
n a l e ż y t o s ć  p o c z t o w a  o p ł a c o n a  r y c z a ł t e m .

Rok Xi. k.aii6w, sobota 19 ffnaia 1223 tir, 134

NOWY DZIENNIK
A ires red ikc ii i administracji: Kraków, ni. OrzcszKGwej 7. 

fi el-fon Ni. 279. — Telefon rp która naczelnego Nr. 3689.
Konto czekowe PKr - Krakowie 400.630.

Wszefldc komunlfaiy należ ; ać wprost do Administracji.
ftoarnniKaty prześlą - < nie będą uwzględnione.

KCKop.sCv. fi dtakeia nie; n ^  raty redakcja nie odpowiada.
Redaktor naczelny pi -Ę „y 'dz. 12 do 1 w  południc.

C en a  n n in e ru

20
g ro sz y

Prenumerata: w  Krakowie i prowincji mies. Zł. 5‘00 kwart. Zł. 15‘00
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Z* 10, inseraty zamiejscowe j  50'7o, zagranicz. o i 10% tlrożsic.

Ul abonament
„Nc&egc CzśeRnika“

Dia wszystkich naszych Szao. Abonentów wprowrdzam y w  czasie 
od dnia la  maja do dnia ss wrzeSiifa b. r,

ulgowy letni abonament, udzielając

50 proc. z cer y prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej rodziny 
wyjeżdżającej na letnisko. —  U lgowy abonament kosztuje w naszej adm. 

21 2*80 plus koszta przesyłki Zł 1*—  razem Zł 3*80 miesięcznie.

Prawda o ruchu komunistycznym
w Palestynie

Przed paru tygodniami opublikował lon
dyński antys‘oaistycznv „Daily Mail" infor
macje swojego korespondenta palestyńskiego, 
sir Persivala Philippsa, o rozwoju propagan
dy komunistycznej w Palestynie, w których 
v ’skazuje na rzekcme „niebezpieczeństwo* 
tego ruchu dla kraju. Informacje te, oparle 
na zupełnie mylnych i nieścisłych wiadomo
ściach, stojące w drażniącej sprzeczności 
z faktycznym stanem rzeczy, a obliczone 
tylko na tanią sensację, nie przynoszą za
pewne chluby ani poważnemu Dismu, ani 
jego „zawodowemu* korespondentowi.

Informacjom tym zaprzeczają urzedowe 
sprawozdania rządu palestyńskiego, jak rów
nież oficjalne czynniki angielskie ni^ tvlko, 
że nie uległy zamierzonym insynuacjom ten
dencyjnego pisma, lecz wpi-ost dementuią 
owe pogłoski, a hawet rząd wielkobrytyjski, 
w  oąobie ministra kolonji, A m erv ’ego zapro 
lestowal przeciwko snizecznyrn z prawdą 
publikacjom „Daily Mail* i podobnym oszczer
stwom „D aily Fxpressu“ . Również zagranicą, 
korespondenci poważnych czasopism podają 
w  wątpliwość i prostują kłamliwe wieści 
owych pism angie^kich, niezadowolonych z 
mandatu palestyńskiego. „Berliuer Tageblatt* 
ogłosił niedawno list swego korespondenta 
jerozolimskiego p. Ernesta Davlsa, który w i
dzi w Palestynie teren, na którym, dzięki 
dobrej organizacji robotniczej („H ;stadrut 
Haowdmi*), komunizm ma najmniej warun
ków do rozwoju.

Ostatnio zamieszcza paryski „Palestine* 
obszerniejszą i wyczerpującą korespondencję 
tw ego informatora palestyńskiego p. Ben 
Zwi, o ruchu komunistycznym w  kraju, która 
ostałecznie rozwiewa legendę o „niebezpie
czeństwie" i dyskredytuje „w iarygodnyść* 
informatora z jJDaily Mail*.

Istnieje w  Palestynie —  pisze p. Ben Zwi — 
grupa robotnicza, nosząca nazwę „Palestyńska 
partja komunistyczna*. Jest to grupa bardzo 
nieliczna. Liczba jej członków, według cyfr 
podam cb przez partję samą, nie przekracza 
oOO. W  rzeczywistości jednak, j t f r a  200 jest 
bliższą prawdy. Rzecz jasna, że wobec „O gól
nej Federacji Robotników* („HistaJrut Haow-. 
dim Haki ab m“ ) palestyńskich, Lezącej prze
szło 25.000 członków, partja komunistyczna 
nip wchodzi wcale w rachubę. W szyscy, zre

sztą, członkowie tej grupy zostali wykluczeni 
z Federacji, skoro tylko okazało się, że dążą 
do wywołania zamieszek w organizacji i us:- 
łują DOdburzyć Arabów przeciwko Żydom. 
Jedynie mała grupa robotników o tenden
cjach komunistycznych, pozostała na łonie 
Federacji, tj. grupa „PoatfeSjoa* (lew ica). 
Gi-upa ta dostała zresztą naganę od Ill-c ie j 
M iędzynarodówki za iej tendencje prosioni- 
styczne. Przekonania i działalność tej frakcji, 
które me są wystarczające z punktu w idze
nia sjonistycznego, są w  oczach III. M iędzy
narodówki wystarczającym powodem, by za
liczyć jej członków do rzędu niegorliwych 
komunistów.

W ybory  do Palestyńskiego Zgromadzenia 
Narodowego, reprezentacji całego żydostwa 
palestyńskiego w r. 1926 i w ybory do Kon
gresu Ogólnej Federacji Robotników w  1927, 
jedne i  drugie przeprowadzone ściśle na za
sadach demokratycznych, bez wszelkiej in
terwencji czynników rządowych, są wymów- 
nem i nader miarodajnem świadectwem zni- 
komośei ruchu komunistycznego w kraju. 
Na 220 członków Zgromadzenia Narodowego, 
całkiem 4 przyznaje się do komunizmu, ich 
wystąpienie dotychczasowe ograniczyło się 
zresztą do memoriału, proponującego fuzję 
szkół arabskich ze żydowskiemi i wprowa
dzenie „jidisz" jako języka wykładowego. 
Na Kongresie Ogólnej Federacji Robotników , 
na 201 dolegatów było tylko S-rniu o ten
dencjach komunistycznych. Rola ich ograni
czyła się do zwalczania Żyd. Funduszu Na
rodowego (!), pozatein sprzeciwili się, bez 
skutku zreszlą, rezolucji, protestującej prze
ciwko prześladowaniu s:onistów w Rosji so
wieckiej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że doznawszy nie
powodzenia wśród robotników żydowskich, 
propaganda komunistyczna zwróciła się w 
stronę ludności arabskiej. Pośród 11-tu dele
gatów, wystanych do Moskwy z okazji uro 
czystości 10-lecia rewolucji październikowej, 
było 6-ciu Arabów. Lecz Dropaganda ta nie 
dotyczy także całkowicie i jednolicie wszyst
kich robotników arabskich. Niedawno zwrócił 
się znany emir Assalan pod adresem Poale- 
Sjon lew icy z .zarzutem, że nie jest dość 
ortodoksyjni^ komunistyczną! W  jednym zaś 
z OKręgów Ckaify, pewien delegat arabski,

po powrocie z Moskwy, zaczął opowiuuać na 
zgromadzeniu robotników co widział i słyszał 
w  Rosji i jakie stamtąd przywozi nauki dia 
Palestyny; lecjz słuchacze zmusili go do mil
czenia, wołając: „ A  kto was tam wysyłał?* 
Takie i tym podobne incydenty świadczą o 
upadku ruchu komunistycznego w  Palestynie 
dzisiejszej.

Partja komunistyczna, dążąc do wywołania 
nienawiści rasowej, stara się onecnie stanąć 
na przeszkodzie usiłowaniom „Histadrut Ha- 
owdim*, która stara się zorganizować rów
nież robotników arabskich w syndykaty za
wodowe, podobne do tych, z jakich składa 
się sama „Histadrut*. Tą drogą znajdują ko- 
muniści sprzymierzeńców w arabskich ob
szarnikach tak, że w interesie zaś robotni
ków le ży  pozyskanie sympatji eksploatatorów, 
kolonistów.

Po tem wszystkiem można poznać całą 
groteskowość legendy rozsiewanej przez ko
respondenta „Daily Mai1* o niejakim W eissie, 
który rzekomo miał objąć dyktaturę nad „Fe
deracją Robotników*. Nazwisko takiego 
W eissa jest zresztą całkiem nieznane w  krajur 
informatorzy p. Philippsa nadużyli tym ra
zem jego łatwowierność, wystawiając Całą 
jego informację na pośmiewisko. Prawdą zaś 
istotną i zrozuu iałą jest, że żaden kemunista..
0 jakiemkolwiek nazwisku, nie może yokuusić 
się nawet o najmniejszy w pływ  nad blokiem 
25.000 robotników, którzy tworzą „Ogólni 
Federację Robotników Żydowskich" w  Pale
stynie.

Również całkiem na zmyśleniu opariem 
just to, co opowiada p, Philipps o uźkołacŁ 
komunistycznych w  Palestynie. Szkoły takie 
nigdy wogóle nie istniały. Istnieją tylko pewne 
kluby, których wpływ  na środki rołtotuioM 
jest prawie żaden.

Propaganda komunistyczna w  Paiestynie,
jak w  innych krajach wschodu, jest skazana 
na niepowodzenie. Dowodem tego, choćby 
upadek rewolucji chińskiej. A lbo przykład 
bliższy: wiadomo z jaką siłą oburzali się 
komuniści na ucisk Egiptu przez imperializm 
angielski. Obecnie kiedy Egipt stał się pań- 
stwem autonomicznem z rządem czysto egip
skim, właśnie ten rząd prześladuje i tępi 
energicznie komtmizm w swoim kraju, posą
dzając nawet rząd palestyński o zbytnia po
błażliwość wobec komunistów.

Abstrahując od tego, że stosunki robotni
cze w dzisiejszym Egipcie autonomicznym
1 rzekomo parlamentarnym, są zupełnie od
mienne od palestyńskich, — robotnicy są tam 
bowiem pozbawieni prawa organizowania się 
nawet w związki zawodowe, a związki nie
legalne wiele cierpią od policji, •— jest właśnie 
tam ruch komunistyczny silniejszy stosun
kowo mż w Palestynie.

Zresztą, czynniki oficjalne Palestyny są 
dalekie od faworyzowania komunizmu w  kraju 
I na tym punkcie również oszukali p. Phi- 
lippsa jego informatorzy. Różni się zaś Pa
lestyna tem od innych krajów Azjri, że ko
muniści nie są tam p-ześladowani za same 
tylko przekonania. I taktyka ta —  jak to 
zresztą wykazują liczne przykłady —  jest 
może o w iele bardziej korzystna i skuteczną 
niż polityka reakcyjna niektórych państw 
w Azji i Europie, Ab tter
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Rozruchy w Tsi Nan Fu nie ustają
Londyn, 17 5 PAT. Według depesz nadesła

nych z 1 okjio w Tsi Nan Fu w dalszym ciągu 
odbywają się rozruchy i walki połączone z plą 
drowaniem mienia prywatnego. Wczoraj w ie
czorem ograbionych zostało około 100 sKl©pów. 
Władze chińskie i japońskie naradzają sSę obe 
cnie nad środkami, któreby położyły kres ta
kiemu stanowi rizęczy. Według dalszych do
niesień, rząd japoński powziął w dniu wczoraj 
Szym decyzję rozpoczęcia natychmiast aKCjj w  
celu niedopuszczenia do tego, aby wojna do
mowa w  CWnach przeniosła się na terytorium 
Mandżurji. W  związku z tem rząd japoński 
projektuje wysłanie do Mandżurji wojsk Ja
pońskich, równocześnie zaś miała być ogłoszo 
na nota wyjaśniająca pobudki i cel akcji ja 
pońskiej. ------
NAN K IN  PRZYJMUJE W ARU NKI JAPOŃ

SKIE.
Wiedeń, 17 5. Agencja Reutera donosił, żt

Hong-Kong, że rząd nankiński przyjął posta
wione przej japończyków ostre warunki doty
czące wypadków w Tsi Nan Fu.

POŚREDNICTWO ANGLJI? 
w edtń, 17 5 PAT. Wedle doniesień dzień 

ników z Londynu rozpatrywano wczoraj w 
Izbie gam. propozycje, czy nie byłoby wskaza 
nem ujpoważnić ministerstwo spraw zagranilcz 
nych do interwencji w  konflikcie chińsko-ja
pońskim. Podsekretarz stanu w  mimsterstwliie 
spraw zagranicznych Lampson odpowiedział, 
że Anglja nie może w tej sprawie mterwenjo- 
wać nie zostawszy uprzednio do tego uproszo 
ną. Lempson zauważył daitj, że w sprawie tej 
należy —  zdaniem Chamberlaina —  poczekać 
na przebieg najbliższego Zgromadzenia Ligi 
Narodów, które odbędzie się w  czerwcu.

Nowa fala wstrząsów podziemnych
Londyn 17 5, P A T  W  dniu wczorajszym za 

notowały sejsmografy londyńskie silne trzę
sienie ziemi, mianowicie w Japonji, Ekwado- 
rzt, Gruzji i Batawji, które wyrządziły bardzo 
wielkie szkody. Wedle zdania rzeczoznawców

należy się liczyć z dalszymi wstrząsami pod- 
ziemnemi szczególnie w obszarach koło Morza 
Śródziemnego a mianowicie Hiszpanji jakoteż 
w Meksyku i  Chinach.

KRONIKA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO
BĘDZIN

(b) ZNAK CZASU. Na murach i parkanach miasta 
ukazały się w dużej ilości obwieszczenia o maso
wych licytacjach wśród kapców będzińskich. Ogło
szenia te wywołały prawdziwa panikę wśród ogółu 
kopdectwa. Sfery kupieckie zamierzają wszcząć ak- 
cjęw kierunku odroczenia terminu licytacji oraz w 
cela stworzenia im możliwości wywiązania się ze 
zobowiązań wobec urzędu skarbowego.

SOSNOWIEC
(s) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Janina Sas (Cmen- 

taraa 2) usiłowała popełnić satnooójstwo przez wy - 
piCrc esencji octowej. Powodem rozpacz ii w ego kro
ku była rozpacz po śmierci matki. W  stanie ciężkim 
odwieziono desperatkę do szpitala.

(s) ZGON OriARV TRAGICZNEGO WYPADKU  
W KOPALNI. Raniony wczoraj robotnik Ludwik Po 
rębski, który padł ofiarą nieszczęśliwego-wypadku 
W kopalni Orion, zmarł dzisiaj w szpitalu Kasy Cho

rych. Wśród robotn ików  panuje silne obu rzen ie z 
pow odu zanieoDania e lem entarnych  zasad ostrożno
ści w  kopalniach.

STRZEMIESZYCe
(st) SAMOBÓJSTWO W  OBAWIE PRZED MA

TURĄ. 17-ietnia córka policjanta, Regina Brzezina 
popełniła samobójstwo w obawie przed nieztożeniem 
egzaminu dojrzałości. Zrozpaczeni rodzice stwier
dzili, że córka ich mimo nadzwyczajnej pilności nie 
zdradzała zbytnich zdolności do nauki i nie mogła 
opanować om gm iu gimnazjalnego. W  drodze do 
szpitala Brzezina zmarła. Warto zaznaczyć, że wy
padki samobójstw w okresie przedmaturalnym zda
rzają się coraz częściej w naszej dzielnicy.

ZAWIERCIE
(z) NAGŁY ZGON. Wczoraj przed dworcem kole

jowym zmarł nagle 60-letni tragarz Efraim Topor, 
zamieszkały przy ul. Marszałkowskiej 34. Przyczy
na śmierci nieznana.

KRONIKA

Wschód 
cJohca 
3 m 38

Zachód 
słońca 

19 m. 27

Kraków znowu bez światła
Wczoraj około godz. 8-mej wieczór zgasło 

nagłt światło elektryczne w  caiem niema! mie
ście Równocześnie stanęły też tramwaje. Po
wodem wstrzymania dostawy prądu był defekt 
.w centrali elektrowni przy -ii. Dajwór, a miano
wicie pęknięcie głównej ruiy, doprowadzającej 
wodę do kotłów. Wskutek tego defektu woda 
wyciekła z kotłów i trzeba było kotły napełnić 
wodą, przyczeri przystąpiono stopniowo do 
poprawiania światła w mieście O godz. 8‘40 u- 
ruchomiono maszyny, produkujące prąd dla 
mieszkań, do godz. 9‘JO przywrócono stopnio
w o oświetlenie na ulicach, poczem przed godz. 
HF tą wieczór uruchomiono również tramwaje 
ł prąd dla motorów.

W  teatrze im. Słowackiego deiekt przypadł 
podczas wystawiania 1-go aktu sztuki „Za
zdrość". Aktu tego dokończono przy świecach,

dekoracje do drugiego akru, który rozpoczęto 
grać przy świecach. Zarazem poczyniono przy 
gotowania dla połączenia instalacji elektrycznej 
teatru z podstacją elektrowni przy ul. Łobzow 
skiej, tak, ze podczas aktu drugiego zabłysły 
już światła elektryczne.

W  kinach, z wyjątkiem „Uciechy \ przedsta
wienia wieczorne nie odbyły się.

W  kawiarniach i restauracjach zmobilizowa
no naprędce masy świec, które umieszczono w 
zaimprowizowanych świecznikach — próżnych 
butelkach. ’

Dla licznych spacerowiczów nagły brak świa 
tła w mieście stanowił pewną atrakcję, gdyż 
dał możność podziwiania Krakowa —  w  ciei: 
nościach. Na szczęście atrakcja ta tym razeri 
nie trwała zbyt długo. Czy z ciemności zdążyli 
skorzystać krakowscy włamywacze i kieszon
kowcy, dowiemy się z jutrzejszych kronik pci- 
cyjnych.

poeaesn również przy świetle świec ustawiono j wszystkich komisariatów, a wczora* odbył kon

— PREZES POLSKIEJ AKADEMJI UMIE
JĘTNOŚCI prof. Rozwadowski i generalny se
kretarz prof. Kutrzeba wyjechali wczoraj do 
Paryża na uroczystość poświęcenia i otwarcia I 
tamtejszej Bibljoteki Polskiej. i

— INSPEKCJA POLICJI KRAKOWSKIEJ, j 
Prze trzy ubiegłe dni bawił w Krakowie inspe- j  

kror policji Galie, e ramienia głównej komendy i 
policji w  Warszawie. Inspektor Galie w  towa- ; 
rzystwie komendanta wojewódzkiego p. inspe- [ 
która Pilcha dokonał objazdu inspekcyjnego

ferencję z szefami władz bezpieczeństwr w  
Krakowie •

— W  SPRAW IE ARESZTOWANYCH POD 
ZARZUTEM SZPIEGOSTWA. Odnośnie do u-
kazujących się w  prasie wiadomości w  sprawH, 
afery szpiegowskiej, dyrekcja kolei państwo
wych w Krakowie wyjaśnia, iż żaden i. pośród 
aresztowanych pracowników kolejowych nie 
należy do kategorji urzędników, gdyż Turek I 
Idzikowski są niższymi funkcjonariuszom; (da 
wna kategoria podurzędników), a Chrobak i 
Mróz są dziennie płatnymi kancelistami, ani też 
żaden z nich nie jest pracownikiem działu woj
skowego dyrekcji kolei. Dyrekcja zaznacts że' 
tytuł „starszy asystent" jest tytułem niższego 
pracownika kolejowego, a nie urzędmka.

—  DOROCZNE W A LN E  ZGROMADZENIE 
powiat Kota Związku Inwalidów w  Krakowie 
odbyło się wczoraj w sali Sokoła pod pczewo 
dnictw !n? posła Pdjąka przy licznym mfaiaie 
członków. Przez aklamację uchwalono prze
słać do Prezydenta Rzeczypospolitej i Marsza! 
ka Piłsudskiego depesze hołdownicze, poccem 
prezs zarządu dr Prostak złożył sp awozaanM 
z działalności powiatowego Koła Związku In 
walidów. Po dyskusji uchwalono szereg re^o- 
lucyj w aktualnych sjprawach inwaliidzMcL. 
Do zarządu wybrano pp.: Dr Prostaka, WićHSift 
skiego, D r Foreta, Kamińskiego, Babraja i Ru-1 
ta. ----------

— DOBRJ 1,1 SIĘ DO KONIAKU. W aler jan W ad  
szawski właściciel restauracji przy ul MAoŁaj- 
skiej 1. 11, zgłosił do policji, że w  nocy z 15 naf 
16 bm. skradziono mu z zamkniętej restauracji! 
przez okno górne 5 flaszeiK koniaku wartości 82 zł

— FA T A LN E  ZAPOMNIENIE. Wanda Ehrlidł 
pozostawiła wieczorem na ławce plantacyjnej ko-, 
ło ul. św. Anny suknię damską, ndeuiooą od kroiw- 
cowej.

—  ZASŁA B Ł  NAGLE na plantach koło budyn
ku wojewoOizibwr Stanisław Kukla z Bochni, które
go zawezwane pogotowie ratunkowe zabrało do 
szpitala.

_  PIEitótCHONKl SKUSIŁY ZŁODZIEJA. Jan
Fijoł zam. przy ul. Jul jus za Lea 1. 101 zgłosi1 do 
policji, że dnia 16 bm. wieczorem skradziono ma, 
leżące na oiwartem oknie 2 pierścionki i 1 obrącz
kę złotą wartości 180 zł.

— N IL U  DALA SflfPGEDAŻ ŁU P U  ZŁODZIEJ
SKIEGO. W ul. Szerokiej przytrzymał posterunko
wy policji Teofila Ślusarczyka (lat 39), który usi
łował sprzedać 22 tuziny łyżek aluminiowych i 7 
tuzinów widelców, skradzionych w  fabryce „S<j- 
w a“ przy ul. Kaszowskiej 1. 44.

— KIESZONKOWCY. Aresztowano Edwarda 
Strączka (lat 24), który w  Rynku gł. skradł z kie
szeni Józefowi Antoszowi pugilares z kwotą 30 
zł i a gdy Antosz spostrzegł kradzież, począł ucie
kać, lecz został przez posterunkowego policji przy 
trzymany. Dalej, aresztowano Sizałera false Kar- 
schenbauitna Hirscha (lat 22) i Finkełstedira Dawi
da (lat 21), którzy dnia 16 bm. na plantach okra
dli z kieszeni płaszcza N. Figjerowej pugilares z  
kwois 11 zł., zostali jednak zaraz przytrzymani.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś W  
piątek po raz 11-ty „Simon a DevaTa. W  godzinucfa 
pr’„ Ipoh dniowych odbędzie się próba generalna 
z wznowienia „Księdza Marka" pod kierumkieii 
reż. Sosnowskiego, który wykona rolę tytułową.

Piątek: „Simona".
Sobota: „Ksiądz Marek" (pr-mijeia).

J _ • posezonowa płaszczy I kostiumów

fZBflSf lE0N Bradelowtkl
ulica Grodzka L. 3-7

Marka KAROL GOEPPER T
najlepszy filcowy kapelusz eleganckiego świata.

» 'GLINA SIARCZANA** (Czechosłowacją)
posiadając 8 iródr 
wyle-

tc rm lc z D y c h  1 k ą p *  U s z la m o w e , gwar.
:n ia

k ą p l

cienie reuro n i t z m u, porff gry  i iscl
GRAND HOTEL 2Ci; polroti. Nowocześnie prowadzony. Bit: 
depta 1 lim  > -  W  innych DOKACH UZDBOWUKOw t l i '
wygodne mieszkanie z utrzymaniem od Ku tŁ — wzwyż. — Załatwia
nie formalności celnych na mlejaou. — BUśnayeb iofortnacM udalela: 
D ire wiii Zah adn Zdrojowego w Trenezynzkiek CiepUeaek oraz 
w r r k K O W l E :  k m  informacyjne Jtalnepoł* w wenwonlu 

Gid lego Dwot ■ ko lej°w ego, oraz 
1277 Dyrektor JalJnai tzperha^, nJlcc krzywa I.
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Prawo do SudzMego bytu
Na marginesie r  t ^ E t s r c d o w e l  c l ^ M i  o minimum płac

Niejako na uboczu naszego zainteresowa
niu znajdują się prace różnycb międzynaro- 
uowych instytucji grupujących się około 
Związku Narodów. A  niejednokrotnie pro
blemy j, które one rozpatrują, dotyczą najistot- 
c le jsz jch  zagadnień życia społecznego.

Międzynarodowe Biuro Pracy, powołane 
no żyda  traktarem wersalskim, w  uznaniu, 
±e dobrobyt fizyczny, moralny i umysłowy 
pracowników zarobkujących jest rzeczą pierw
szorzędnej wagi z punktu widzenia m iędzy
narodowego, zajmowało się na zeszłorocznej 
i  rozpatrywać będzie na tegorocznej kon
ferencji kwestję m iędzynarodowego ustalenia 
«nni|iinnT.. płac. Chodzi o ustalenie, w  drodze 
konwencji obowiązującej ogół państw należą- 
«syęh (jo Ligi Narodów, pewnej granicy płac 
^obotmczycL, któro nie będą mogli ulec ob
niżenia.

Projekt o minimum płac, wysunięty przez 
■delegację W ielk iej Brytanji, niewątpliwie na 
tlę  Interesów  gospodarczej natury, posiaaa 
jednak niezmiernie doniosłe społeczno-socjo
logiczne znaczenie.

Fakt, że właśnie Anglja, i że rząd kon
serwatyw ny występuje z podobnym projek
tem jest ł punktu widzenia kształtowania się 
BtOBunkÓY/ ekonomicznych i specjalnych wa- 
ruuituw rozwoju gospodarstwa angieisk-ego 
pał powicie zrozumiałym, W ielka Brytanja, 
obok Stanów Zjednoczonych, posiada naj
wyższe płace robotnicze, standard of life je] 
robotników, jest jak na nasze stosunki uie- 
ełycnanie wysoki, a —  względnie biorąc —  
bardzo znaczny. W ysokie płace odbijają się 
na wysokości ceń produktów angielskich. 
Przem ysł angielski, produkujący drogo od
czuwa Ostrą konkurencję różnycb państw, 
zwłaszcza europejskiego kontynentu, o ni
skim poziomie płac. Walka gigantycznego 
strajku w ęglow ego z 1926 r. rozgrywała się 
właśnie na płaszczyźnie płac, w ęgiel angiel
ek) tracił swę rynai zbytu, a przemysłowcy 
w ęglow i starali się obniżając płace, wyrównać 
istniejące różnice cen. Na tcm tle staje się 
zrozumiałą dążność Anglji do wytrącenia 
z rąk konkurujących z nią krajów przemy
słowych tak ważnego atutu, jak mi są niskie 
płace i spowodowanie choćby ich względ
nego wyrównania.i

W yrazem  istniejących sprzeczności inte
resów są opublikowane obecnie przez M ię
dzynarodowe Biuro Pracy w t. zw. „Rapport 
bleu* (Raporcie niebieskim) odpowiedzi po
szczególnych państw na odnośny, podczas 
zeszłorocznej konferencji przygotowany kwe
stionariusz. Na 2u państw, które udzieliły 
tyyc2erpujucej odpowiedzi i przedstawiły swe 
zapatrywania, tylko 9 opowiedziało się pozy
tywnie za projektem (głównie Aglja  i jej do- 
iriuja), iune natomiast (głównie państwa 
europejskie, między niemi i Polska) w yra
ziły znaczne zastrzeżenia, godząc się jedynie 
na ustalenie minimum płac w  przemyśle 
domowym a sprzeciwiając się rozciągnięciu 
uchwalili się mającej konwencji na wszystkie 
gałęzie przemys u.

Zarówno państwa, które oświadczyły się 
*a minimum płac, jak i te, które się oświad
czyły przeciw, kierowały się momentami 
utyłitarności gospodarczej. W yrażając swój 
®P żęci w  nie. chciały pozbawić sio broni, 
którą posiadają w toalce o zdobycie rynków 
zbytu- dla swych wyrobów  przemysłowych 
i P ‘ kęufagi, którą im daje tańia siła robocza.

I efeoe ro ln icę zdań są tak znaczne i in
teresy poszczególnych państw i grup tak 
rozbletm e, £e mała' tylko istnieje nadzieja, 
by projekt minimum płac już w najbliższym 
czasie miał w drodze konwencji wejść w ży
cie, to jednak nie zejdzie już z międzyna- 
roaowej dyskiuji, pou oli zdobywając dla 
siebie powszechne uznanie; kryje bowiem 
W lobie, niezależnie, a może nawet u brew 
woli wnioskodawców, prostą a wielką 
myśl, —  zapewnieniu wszystkim ..ludziom 
minimur,, naprawdę ludzkiej egzystencji.

Prawo każdego do ludzkiego bytu, umożli

wienie każdej jednostce, wzamian za pracę 
zaspakajanie jej potrzeb i korzystanie, choćby 
w pewnych granicach z kulturalnych dobyt
ków świata, —  oto myśli dręczące najlepsze 
umysły Europy i ciągle jeszcze czekające na 
swe rozw .ązanie.

Szukano w  Rusji wyjścia z tiagfcu iie po
plątanych dzisiaj stosunków społecznych, 
drogą tępej doktryny, najostrzejszemi środ
kami, ule wzdragając się przed rozlaniem 
strumieni krwi. N ie osiągnięto niczego lub 
prawie że niczego. 1

Okazało się, że nawet największej, choćby 
nie wiedzieć jak sprawiedliwej idei nie spO' 
sób forsować nienawiścią i chęcią dzikiego 
niszczenia. Ot dlatego, że nienawiść nie bu
duje, że krzywdą jednych nie można budo
wać sprawiedliwość: dla innych.

Szukają wyjścia i demokracje Europy. —  
Powoli, a jednak wyraźnie zarysowują się 
kontury nowych dróg i możliwości. Powstają 
i wzmacniają się harda i tendencje solidai 
ności i współpracy. N ie skrajny egoizm inte

resów, ale icn zbieżność ma rządzić ukcztał- 
towaniem się współżycia poszczególnych jed
nostek, wielkich grup społecznych czy wre
szcie całych narodów7. Do uczuć i rozumu 
wszystkich toruje sobie drogę pacyfizm, po
lityczny i spoieczny .

I3tnieją różnice polityczne — rozwiążmy 
je drogą pokojowego wyrownan.a przeci
wieństw.

Są krzywdy społeczne —  pokonajmy je 
a rog f pokojowego icn usuwania.

Na obn odcinkach walki o pacyfizm, bo 
nie ma pacyfizmu politycznego bez pacyfizmu 
społecznego i naodwrót, toczy się bój, któ
rego wynik zacięży na naszych losach.

wysunięcie basła zapewnienia kazaej jed
nostce prawa do ludzkiego bytu, r/yrosiego 
z przeświadczenia wyrażonego w jednym 
z artykułów traktatu warsalskiegc, iż praca 
nie powinna być poprostu uważana za przed
miot banału, jest poważnym krokiem aa ■ 
przód na drodze ku pacyfikacji społecznej.

Niezmiernie odlegli jeszcze jesteśmy od 
ostatecznego celu, ale —  wbrew wszystkim 
zapowiedziom —  zbliżamy się doń stale
i w  szybhiem tempie i

Dr. Kalman Stein

18, 015125
Si vis pacem — para pacem

Półoficjalna „Epoka" (z 11 b m.; w  polemice
dawną radykalną demokratką, a obecną szo- 

wknstką p. Izą Moszczeńską, zamieszcza nastę
pujące trafne uwagi:

Jeszcze dotychczas, niestety, pokut u. e nawet 
wśród światłych działaczy społecznych przed
wojenny duch dyplomacji europejskiej, trzyma
jący się kurczowo starych maksym w rodzaju: 
„Chcesz pokoju, szykuj się do wojny". —  „Siła 
nad prawom ‘ etc. Wojnę uważa s.ię jako nor
malną metodę załatwiania konfliktów politycz
nych, a nawet gloryfikuje się, jako wyraz naj
wyższego ofiarnego patriotyzmu. Ludzie o tego 
rodzaju poglądach zdają się nie SDOstrzegać, że 
po wojn.e nowe wartości wzrosły na gruncie 
społecznym i politycznym, że pewne pojęcia 
polityki międzynarodowej ulegają gruntownym 
przeobrażeniom, że kiełkuje już, choć powoli, 
ziarno współdziałania międzynarodowego, że 
nie jest to sentymentalny, nieugruntowany pa
cyfizm, lecz zdrowe, korzyść przynoszące war
tości społeczno-poHyczne. Mimo to traktuje się 
pogardliwie wysiłki w7 kierunku usuwania ko
sztownych i nieproduktywnych metod załatwia 
nia waśni międzynarodowych, a zdrową, logi
czną i potężną inicjatywę demokracji amery
kańskiej, która chce ku konkretnemu celowi do 
prowadzić poczynania europejskie, traktuje się 
jako głos napływowych żywiołów, niezgodny 
z bohaterską tradycją amerykańską. Zapomina 
się, że to właśnie Amerykanin wysunął prawo 
do samoistnego bytu narodów jako zasadę ich 
współdziałania.

Wojna, jako bezcelowe i bezmyślne tępienie 
żrcia ludzkiego, jest bezwzględnie godna potę
pienia i dążenie do jej usunięcia jest wyrazem 
postępu. Jednak, ponieważ w  obecnych warun
kach pozostaje wciąż jeszcze iako środek obron 
ny, musimy się z tern liczyć i przygotowując 
grunt na przyszłość, nie zamykać oczu na rze
czywistość.

Autorka artykułu p t. „Potępienie wojny"1 
twierdzi, £e wyrazem prawdziwego patrjotyz- 
mu jest złożenie życia naszego w ofierze ojczy
źnie i że jest obojętnem, czy obywatel żyje tro
chę krócej lub dłużej, byleby spełnił swoją po
winność. Jednak można tu zauważyć, że ojezyi 
zna nie jest abstrakcją, ze jest to zbiorowisko 
ludzi żywvch, powiązanych silną więzią języ
ka, ziemi, obyczajów, tradycji. Ludzie «ci u ra 
żają ojczyznę za swe najwyższe dobro, jednak 
nie za Molocha, pożei aiąćego swych'obywa
teli.

Prawdziwy patriotyzm wyraża się w  pracy 
twórczej dla ojczyzny, w  promieniowaniu jej 
kultury. Czyż ludzie, którzy składują życie swo
je w  ofierze nauce i celom kulturalnym, rów
nież nie sięgają dalej w przyszłość i nie pracuje' 
dla przyszłych pokoleń? Najcennie.szerr' do
brem ojczyzny jest właśnie dobrobyt jej obywe 
telij nie oparty na krzywdzie ob j^atelt ojczy
zny.

'Musimy strzec i bronić całości naszej ojczy
zny, lecz starać się uczynić to- nie na drodze 
gwałtu, lecz szukać dróg porozumienia i wspó1 
działania z rymi, których dotychczas uważamy 
za naszych wrogów. Nikt nam nie. każe, gwoł. 
pacyfizmu, oddawać tego. co nasze, sąsiadom, 
lecz wykażmy nasze prawo i moc w  umiejęnnOr 
ści porozumienia się z nimi na drodze prze 
kształcenia ich psychik, i zaszczepienia w  nich 
przekonania, że wojna, jako droga odwćtu, nie 
rozwiąże tej zaognionej sprawy. Historjć uczy 
wymownie, że wojna ligdy nie była skutecz^ 
nym regulatorem konfliktów i że przygotowy
wała ledynie grunt do nowych wojen, ^orue- 
waż obecnie nauka wynalazła coraz to potwor1 
niejsze środki zniszczenia, wię< każda nowa 
wojna coraz to potworniejsze będzie miał? skul 
tki i jeśli studjować będ/iemy statystykę jej <*" 
fiar, to moralna ocena wojny nie będzie w y w *  
gała żadnych komentarzy.

lemacie i polityka-w Berlinie
‘'Korespondencja własna)

Berlin, w maju.
Berlina wypełnia cd 
aiste In stor ja przy- 

Bohater dnia ma tyle

Sensacyjną kronikę 
kilku dni fantastyczna 
gód „Doktora Mahuse“ 
tylko wspólnego z bohaterem głośnego ongi 
filmu, iż przywłaszczył sobie jego nazwisko 
i tytuł. W  rzeczywistości jest to rzezimie
szek i włamywacz nazwiskiem Bergemunn, 
który posiada niepoślednie zd o ln o ") fachowe 
i niemniej, a może bardrie’ ieszcze rozwi

niętą ambicję i wyobraźnię, Młody ten jz I i-  
wiek, liczący 26 iat, wsławił się przed ro
kiem już ucieczks z więzienia karnego w 
irandeburgu. W szedłszy w  zmowę z jednym 

z dozorców zapakował się do duzei skrzyni 
drewnianej, którą zabrał wóz meblowy, ’0d- 
w oiący co tydzień skrzynie z Brandenburg* 
m  kolej. W  ten sposób wyaostał się Berge- 
mann na wolność. I  odtąd przepadł (dla po- 
Jicii) jak kamień rzucony w  wodę. Lilka da.
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temu wydawało się, iż Bergemann-Mabuse 
wpadnie w sieci policyjne. Po dokonaniu 
przezeń kradzieży z włamaniem u bogatej 
rentjerki na Crauach Strasse urządziła poli
cja zasadzkę w cukierni, w której miał on 
się rzekomo znajdować. Aresztowano istotnie 
kilku jego wspólników i na fem się skoń
czyło. Dowiedziano się wreszcie, że Berge- 
mann mieszka u jakiejś sprzedawczyni kwia
tów. Obsadzono cały dom, wszystkie wyjścia 
wywiadov,Tcami i spodziewano się, że tym 
razem Dr. Mabnse wpadn.e rapewno. A le 
niezwykła przytomność umysłu i pomysło
wość włamywacza wyratowały go znowu z 
opresji Zauważywszy, że jest śledzony i osa
czony, zatelefonował do lotnej brygaty poli- 
cyinej, zawiadamiając o najściu bandytów. 
W  kilka minut później zjawiło się przed do
mem na Ebelingstrasse auto ciężarowe z Kil
kunastu policjantami. W szczął się alarm. 
Mieszkańcy domu w ybiegli na ulicę. Korzy- 
rtci |C z wywołanego przez siebie popłochu 
i zamieszania, Bergemann wyszedł na ulicę, 
zmieszał się tłumem i umkną! czyhającym 
nań agentom policji śledczej. Berlin ma nie- 
lada sensację, a mieszkańcy zamożniejszych 
dzielnic zachodnich przeżywają w ieczory 
i noce w trwożnem oczekiwaniu, ryglując 
troskliw ie drzwi i nasłnchujac czujnie, czy 
nie zjaw i się przypadkiem z wytrychem i nie 
zło&y im, a właściwie ich kasom, w izyty pan 
Dr. Mabuse.

W ieczorne wydania pism brukowych przy
noszą na pierwszej stronnicy opisy odysejo- 
wych wypraw  Bergemanna, na dalszych zaś 
szpaltach ciągną się dusery przedwyborcze 
w stylu mniej lub bardziej wykwintnym za
leżn ie od barwy politycznej pisma. -Albowiem 
jesteśmy już tu w  pełni kampanj: przedwy- 
butczej i Berlin, a zwłaszcza jego dzielnice

„Załatwianie spraw1
K Świeżo ogłoszone rozporządzenie o postępo
waniu adsminisitraeyjnem jest nową cegiełką 
Sduczuconą do budowy gmauLu praworządno
ści. Regulując prawa onywajeli oraz odwro
tnie, rozporządzenie to ustala zajady powsta
wania legalnego aktu administracyjnego (za
rządzenia lub orz©czerń a) a tem samem daje 
podstawę do określenia, jaki akt jest wadkwy 
i przer; swą wadliwość ostać się wobec prawa 
nie może.

Wśród licznych instytucyj prawnych, które 
wprowadza omawiane rozporządzenie, zaslugu 
ije na szczególną uwagę jedna, na której zam-

Mmnulnioljsi
Miedzy morzem a oustynią
(Od inizago korespondenta rzymskiego)
Przy dźwiękach orkiestry wojskowej luksu

sowy statek „Citla di Trieste“ podnosił kotwi
ce i wolnym krokiem rozpoczynał swą podróż 
ku brzeaoin Afryki. Wspaniałe kwietniowe po 
ludnie, błyski promieni słonecznych ginące 
w lazurowych wodach zatoki neapolilanskiej, 
nastrojowa panorama Neapolu, południowej 
Stolicy Włoch, i biała smuga dymu, unosząca 
się nad majestatycznym i groźnym Wezuwju 
szem nasycały w srok tysiączne budziły refle
ksje i wyobraźnię w  stałem trzymały napię
ciu.

Przez długie kwadranse staliśmy ną pokła
dzie, przyglądając się wspaniałemu zjawisko
wi i patrząc z utęsknieniem, jak stopniowo 
znikały kuntury Neapolu, u którego brzegów 
•jak głosi legenda, miały sobie wieczysty spo
czynek obrać syreny i nimfy wodne, po nieu
danej ich próbie skuszenia wędrującego Ulise- 
ta na wybrzeża wyspy Capri.

Jedynem naszem pocieszeniem, gdy z oczu 
uaszych zanikła cudna panorama zatoki Nea
polu, było to, że po dwudniowej podróży Afry 

nowemi nas uraczy wizjami, a Tripoli* roz
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zachodnie, mają okazię zademonstrowania 
swych uczuć monarchistyeznycb. Przyznajmy 
z góry, iż nie wypadają one zbyt pociesza
jąco dla przekonanych podpór monarchii, 
tęskniących za Wilhelmem czy też za jego 
następcą. Bo to, że eleganccy młodzieńcy 
i byli oficerowie armji cesarskiej manifestują 
publicznie na Kurfurstendamm na rzecz mo- 
narchji, że szafują hojnie onrzykami „pfui* 
pod adresem „nikczemnej" republiki, że roz
klejają barwne, krzyczące plakaty wysławia
jące pod niebiosa zasługi kajzera —  to 
wszystko nie jest dość przekonywujące na 
tle nastrojów kdkom iljonowego miasta —  
olbrzyma.

Nastroje te zdają się zapowiadać wzmoc
nienie partji republikańskich z pewnem prze
sunięciem na lewo, które w yjdzie na korzyść 
partji socjaldemokratycznej. Leader prawicy 
mouarohistycznej, hr. Westarp, nie zyska, 
jak się zdaje, laurów w obecnej kampanji 
wyborczej, a jego ataki na politykę Strese- 
menna mogą się tylko przyczynić do wzmoc
nienia stanowiska tego najzręczniejszego z 
polity ków niemieckich, który potrafi przy 
swej giętkości przystosować się do każdej 
sytuacji i nie omieszka z pewnością zapisać 
na swoje kouto ewentualnych zwycięstw 
partji republikańskich.

Pozatem Berlin żyje uedzieją wzmożonego 
napływu w tym sezonie letnim pożądanych 
turystów Am eryki i z Anglji, których liczba 
według zapowiedzi biur okrętowych i tury
stycznych ma być w tym roku znacznie 
większa niż w latach ubiegłych, Nadzieją tą 
żyją i cieszą się nietylko hotelarze niemieccy, 
ale i właściciele magazynów luksusowych, 
cukiernicy, kwiaciarce, właściciele teatrów, 
kabaretów, dancingów etp. W ybory wybora
mi, a business businessem. P.

przez administrację
terc£owanie szerokiego ogółu zatrzymać się 
musi ze względu na codzienna, praktyczna je j 
doniosłość. Instytucją tą jest prawo obywa
tela

do załatwienia sprawy w  ciągu pewnego 
określonego czasu.

W  rozdziale, traktującym o „załatwianiu 
spraw" naczelny artykuł stanowi: „Sprawy 
należy załatwiać bez niepotrzebnej zwłoki 
i przytem tak, a »y nie cierpiał int xee pu
bliczny, ani uprawnione interesy osób pry
watnych"; Po tej naczelnej zasadzie rozpo
rządzenie precyzuje, iż „sprawy, które nie

toczy przed nami całe bogactwo swych barw, 
przestrzenne dale swych pustyń, uroL zielo
nych oaz i suggestywny wudok szkarłatnego 
nieba o zachodzie słońca.

Statek nasz zdążał spokojnie za jachtem kró 
lewskim „Savoda'‘ , w  którem znajdował się 
król włoski W iktor Emanuel, królowa Helena 
i księżniczki Marja j Janina ze swemi damami 
dworu, tudaiez minister kol on j i Luigi Fedei- 
zoni, towarzyszący rodainie królewskiej w ich 
pierwszej oficjalnej podróży do kolonji trypo 
litańskiej.

Na statku naszym, prócz reprezentacji par
lamentu i senatu z senatorem Tomaso Titto- 
nlim na czele, znajdował się cały sztab generał 
ny „inviati spaciali ‘ prasy włoskiej, Koman
dor Jayticoli, szef wydziału prasowego Prezy- 
djum Rady Ministrów i mala, wybrana grupa 
przedstawicieli prasy zagranicznej, złożona 
z Mac Cartneya, korespondenta „Times‘av Pau 
la Gen Bizona, z paryskiego „Temps“ , Freda 
Kolluwella z ,New York Herald‘u“ i autora ni 
niejszych „wrażeń".

Morze Śródziemne nie przejmowało się je 
dnali —  na szczęście — osobliwą naszą uprzy
wilejowaną sytuacją i lekko tylko, jakby z 
no&zalancją, kołysało statek na^z, ku rozcaaro 
waniu kilku pesymistów, którzy od pierwszej 
chwiiii podróży stale przepowiadali burze i La 
taklteąy
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wymagają zbierania przedwstępnych infot* 
macyj, dochodzeń, opinii i t. p., w iniły być 
z regu ły załatwiane bezzwłocznie". Wreszcie 
rozporządzenie ustanawia prekluzyjny termin 
dta tych spraw, które wymagają dłuższego 
załatwienia. W ięc dla spraw załatwianych 
przez władze administracji ogólnej (starostwu 
\ ojev orizlwa) w zakresie administracji spraw 
wewnętrznych

trzymiesięczny

termin, a jeżeli sprawa wym aga porozum^ 
nia z innemi władzami —  termin

pięciomiesięczny.

Termin ten przedłuża się do (  młuaięey d!*i 
innych władz lub dla innych spraw, niż w  **■*_ 
kresie administracji spraw wewnętrznych.

Co ma czynić .obywatel, gdy sprawa w prae 
Pisanym 7ak w yżej terminie nie zostanie za
łatwiona? Otóż przeciwko takiemu stanowi 
przewiduje rozporządzenie środek prawny 
który wiaśnie jest wyrazem  prawa obywatel* 
do żądania załatwienia wszczętej przei. niegi 
sprawy.

Gdy sprawa nie zostanie w7 terminie usta
lonym w rozporządzeniu załatwiona, p rzy  
sługuje obywatelowi prawo żądania przeka
zania sprawy

do wyższej Instancji

(np. ze starostwa do województwa lub z , ,'o 
jbwództwa do ministerstwa). W yższa instan
cja rozpatruje sprawę tak, jakby była pierw
szą instancją; odwołanie zaś kieruje się wów
czas do jeszcze wyższej instancji.

A co się dzieje wówczas, gdy wyższa in
stancja nie załatwi sprawy w  terminie? 
W tedy ma zastosowanie taki sam środek: 
obywatel żąda przekazania sprawy

do najwyi-iLej hutanejk,

która znowu rozpatruje ja to  pierwsza in
stancja, ale już w tym wypadku niema od
wołania do drugiej instancji.

Tu znowu ciśnie się na usta pytauie: a je
żeli ta najwyższa władza m ilczy? Co wtedy? 
W tedy... —  rozporządzenie milczy. A  szkoda! 
Prawodawstwu francuskiemu _,nana jest za
sada, której mocą milczenie władzy uważane 
jest za odmowne załatwienie sprawy, pod
legające zaskarżeniu do Rady Stanu. Po
dobno i u nas zamierzone było umożliwienie, 
obywatelom skarżema milczenia władzy przed 
Najwyższy Trybunał Administracyjny. Dla
czego tego zaniechano? P*

lBznvsedfiHdp Jbń SMT
Dzi ;ki też pogodnemu morzu i laskom Posej 

dona, sędziwy Titrtoni mógł do późnej nocy 
i do ostatniej prawie chwili naszego „raidu’* 
śródziemnomorskiego spokojnie grywać sobie 
,.bridge‘a‘ ‘, podczas gdy w  wielkim salonie sta 
tku przy dźwiękach orkiestry ożywioiie toczy
ły się tańce.

Wobec tego, że król zatrzymał siię wraz ze, 
swą rodziną w Syrakuzach, statek nasz o dzień 
wcześniej przybył do Trypolisu, dzięki czemu 
można hyło swobodnie, bez uszczerbku dla o- 
gromnego i zajmującego piogramu uroczysto
ści królewskich zawrzeć pierwszą znajomość 
ze stolicą kolonji trypoliskiiej.

* • •
Trypolis należy do nielicznych miast kolo

nialnych, w których dzielnice tubylców zacho
wały swój tradycyjny, niezmienny wygląd Pod 
czas, gdy w nowej dzielnicy europejskiej pra
ca budowlana w gorączkowem p istępuje tem
pie i codziennie prawie nowe wyrastają budo 
wie, które architektura włoska umie oapowde 
dnio dostroić do wschodnieng kolorytu otocze
nia, dzielnica arabska i ghetto żydowsł ic  tzv~. 
E l Hara — żadnych nie zdraozają chęci naśla
downictwa.

Trypolljskie „E l Hara“ to odrębne prawie 
miasto, swoisty zamknięty świat, który wy
daje się, że od czasów Fenicjan, gdy pierwsze 
powstały tam osiedla kupców i  rzemieślników
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Pro domo sua...
,Die Sehekelbeitrage iliessen diinn, die 

Anspitlche sind gross1".
Th. Herzl: Tagebiicher, Tom II.

Blizko trzydzieści lat mija od czasu, kiedy 
w  tych kilku słowach ujął Teodor Herzl 
całą powagę położenia sjonizmu i rzucił 
w  twarz krytykom i opozycjonistom gorzką 
prawdę. A  od owego czasu nie straciły owe 
iłow a ani na chwilę na aktualności; prze
w ijają się one jak nić czerwona w enuncja
cjach naszych przywódców, słychać je sia 
kaldoj konferencji, na każdym koW resie, 
możx i je wyczytać ze zmęczonych nadludz
kim i oonaterskim trudem twarzy naszych 
w odzów: — „Narodzie żydowski, co ty uczy
niłeś dla Palestyny?* Czasem wprost wstyd 
e ^ n iia ,  kiedy Bię czyta o trudnościach, 
X jakiemi boryka się centrala londyńska, 
ai* pretensyj, zarzutów i krytyki nigdy nie 
Drak Wystarczy siągnąć do sprawozdania 
*  ostatniego kongresu, by przekonać się 
o prawdzie tych ’ ów: blizko połowę dużego 
tomu poświęcono surowej krytyce, „zasad
niczym * zarzutom, radom i groźbom — „die 
AosprOche sind gross*, a obok zamieszczono 
nieznaczne skromne, aż nadto skromne cyfry 
x akcji szeklowej —  die Schekelbeitrago 
flttssen dttnn*. Jakby jedno nie wypływało 
x d/ugiego, jakby działalność egzekutywy 
nie była uwarunkowana dostarczaniem jej 
należytycn śródków. jakby nie była zależna 
od pomyślnego, czy ujemnego wyniku akcji 
szeklowej.

Zda walony się, że jest tu zrozumiała łącz
ność logiczna, że wezwanie egzekulywy po
dejmą wszystkie organizacje z zapjłem , że 
wytężą wszelkie siły, by pozyskać szersze 
rzesze społeczeństwa żydowskiego dla Orga
nizacji Sjonistycznej i umożliwią w  ten spo
sób wydatniejsze, sprawniejsze i bardziej 
planowe działanie egzekutywy, której obo
wiązki zwiększaią się niemal z dnia na dzień. 
A  iednak tak nie test: z poszczególnych 
krajów, a także — powiedzmy otwarcie —  
z  niektórych miejscowości, należących do 
naszego okręgu dochodzą wiadomości stwier
dzające, że nie zrozumiano tam należycie 
apelu Egzekutywy. Jeszcze nie wszędzie 
zdołano przezwyciężyć apatję, jeszcze nie 
wszędzie uporano się z „pracami przygoto
wawczem u, jeszcze nie wszędzie frakcje 
uzgodniły swe stauowika —  słowem preten
syj i niezadowolenia me brak, ale wyniki 
akcji szeklowej są jak dotąd małe.

Ten smutny objaw w tej dziedzinie nia 
jest przytem czemś odosobnionem. W  wielu 
dziadzinach pracy sjonistycznej spotykamy 
się niestety z brakiem poczucia obowiązku, 
dbałości i troski o całość. L. Jaffe stwierdził 
niedawno, że grozi nam wprost powstawanie 
„kolelów*. W  danym wypadku jest wszelka 
opieszałość, wynikająca z rzekomej konie
czności uzgadniania stanowiska o tyle nie
istotna, że szekel jest wszak nąjprymityw- 
niejszym wyrazem przynależności do orga
nizacji sjonistycznej i że jesi on podstawą 
wszelkiej pracy egzekutywy, Jest te bowiem 
□ietylko środek demonstracji naszej siły 
liczebnej, ale podstawa finansowe naszych 
poczynań

A  nie trzeba zdaje się wskazywać, że obo
wiązki Egzekutywy sjonistycznej rozszerzają 
się niem d ciągle, że z opanowaniem bez
robocia nie minął jeszcze całkowicie kryzys, 
że stoimy obecnie wobec decydujących za
dań w  odbudowie Palestyny. N ie należy 
łudzić się, i c kryzys palestyński należy do 
przeszłości. Jeśli w przeciągu 3 czy 6 mie
sięcy najbliższych nie zdoła się zebrać od
powiednich funduszów dla rozpoczęcia kolo
nizacji rolne; i dalszych prac, to zjawi się 
znowu widmo bezrobocia. A  sprawa rozsze
rzenia Jewish Agency, kweslja uzyskania 
pożyczki wewnętrznej i zewnętrznej, —  
wszystko to zalezą od siły, jaką będziemy 
przedstawiali na zewnątrz, od tej siły, której 
miernikiem zewnętrznym jest szekel.

N ietylko pretensje krytyków, ale wyma
gania wszystkich sjonistów są w  stosunku 
do kierownictwa duże. Organizacja sjonisty- 
czna stworzyła tyle wspaniałych wartości, 
zdobyła sobie tak wielkie u/nanie wśród 
swoich i obcych, że nie może się więcej 
zadowolić powolnem i nieznacznem tempem 
pracy. Zwiększenie zas tempa pracy jest 
—  uznają to chyba wszyscy —  pod każdym 
względem koniecznością, ale jej realizacja 
zaliżną jest —  i to trzeba uznać —  od 
c a ł k o w i t e g o  s p e ł n i e n i a  o b o w i ą 
z k u  w s t o s u n k u  d ę  o r g a n i z a c j i .

(R-)

Z ruchu sj(mistycznego w kraju
JAWORZNO. CKor wł.). Łucja szeklowa.
Z powodu zajęcia się tutejszej Org. „Miarach!*1 

zakupem na włastuość realności, celem założenia

żydowkich, do dni dzisiejszych żadnej nie 
uległ transformacji i zachował swe pierwotne, 
tradycyjne obyczaje.

W  samem mieśdie Trypolisie Żydów jest 
przeszło 15 tysięcy, czyli 'stanowię oni prawie 
trzecią część ogólnej ludności —  olbrzymi od
setek w porównaniu z innemd miastami afry
kańskiemu Typ Żydów trypoliitańskich, ich 
obyczaje i nazwiska świadczą o ich dawnem 
tysiącletndem pochodzeniu afrykańskiem j tem 
też można sobie poniekąd wytłómaczyć, że mi 
mo trudnych warunków ekonomicznych i sani 
tarnvch nie wykazują oni najmniejszej chęct 
do emigracji zamorskiej.

Większość Żydów trypolitańskieh zajmuje 
się rękodzielnictwem i drobnem kupiectwcm 
ó tylko niewielkiej liczbie udało się dorobić 
pewnego znaczniejszego majątku. Całe ulice w 
El Hara wypełniają warsztaty krawców, szew 
cóvs, a szczególnie pracownie jubilerów i zło
tników. W  tem ostatniem rzemiośle Żydzi try 
polijscy są prawdziwymi mistrzami i wyroby 
ich są cenione i poszukiwane w całej północ
nej Afryce i w krajach sąsiedzkich.

W  Sabratha, położonej 200 kim. od miasta 
Trypolisu, miałem sposobność widzieć koszto
w e  i precyzyjne dary, które miejscowa lu
dność ofiai owala królowi i księżniczkom w ło
skim: wspaniały puhar ł pięknie wygrawero
wane bransoletki, Artystyczne te dary —  jak 
• “ później dowiedziałem od miejscowego szei 
ka arabskiego —  zostały wykouaue właśnie

przez dwóch żydowskich złotników z Trypoli
su —  mistrzów nieporównanych w tym fachu: 
Haggśaga i Serussiego.

Nie dziw też p-zeto, że szyje i ramiona Ży
dówek trypolitańskieh tal, piekne zdobią na
szyjnik i i bransolety, które dodają im  więcej 
jeszcze ponęty i „fascynującego wschodniego 
uroku“ .

Prawdziwie piękuemi są też Żydówki try- 
politańkiie. Nie chcąc samemu wyrokować w 
sprawne tak delikatnej i spornej jak kwesija 
urody kobiecej, chętni* przytoczę zdanie jedne 
go z moich kolegów, d izennikarza włoskiego, 
który bez wahania orzekł, że „le ąbree tripoli- 
ne sono le p»a bclle donnę del monach... ( ż y 
dówki trypolitańsl ie są najpiękniejszemi ko
bietami w świecie!)

Szczególnie w  sobotę, lub święta, gdy się 
przystroją one w swe białe jedwabne „bara- 
kany“ , obwieszone w monety i amulety wszel
ki, go rodzaju, ma się Wrażenie, przyglądając 
się ich powabnym i pełnym gracji kształtom, 
że odżyły z powrotem biblijne Rachele iub sita 
rożytne Semitki o czarnych, dużych, mądrych 
oczach, przesłoniętych niewidzialnym woalem 
smętnej melancholji...

Jużby dla samego widoku Racheli irypoli- 
tańskiicŁ warto podjąć niełatwą podróż ku od
ległym, tajemniczym brzegom gorącej A fry 
U*. Cd. Alehiiorer.

szkoły, żydowskiej, (co zostało dopiero w tych 
dniach ukończone), byliśmy zmuszeni odroi*:ye u- 
kcję szękkwrą. W  ostatnich dmuch przystąpiliśmy 
już jednak do akcji szeklowej. Jako kom isarz sze- 
klowy został wybrany Mendel K ła k  a ner i sekre
tarz Rubim Lauber. Należy spodziewać się pom yśl
nych rezultatów.

K R ZE S ZO W IC E . (K or. w l.) Otwarcie biblioteki. 
Akcja szeklowa.

Stała bolączka tutejszej O rgan izacji był brak w  
odpowiednie książki zaopatrzonej biblioteki. Od 
pewnego czasu czynione Były wyniki ze s tro ik  
Kom. Lok. Org. Sjońskiej, by istniejącą bibljotekę 
rozwinąć, a to się udało przez zakupienie całego 
szeregu nowych dzieł. W  najbliższych dnłach ma 
nastąpić uroczyste otwarcie nowej biioljoteki.

Akcja szeklowa idzie bardzo dobrze, a wyniki 
dotychczasowe dają rękojmię, że nałożony prze? 
Centralną Komisję Szeklową na Krzeszowice kon
tyngent 150 szekli będzie wypełniony. (W . K.)

NIEPOŁOMICE. (Kor wł.). Z ruchu s joń sk iego .
Mfesteozko nasize od dłuższego czasu stoi zdała 

od pracy organizacyjnej. Przyczyną tej apa ji jeist 
w  pierwszym rzędzii« wyjazd całego szeregu naj- 
ezyimiiejszych towarzyszy z Niepołomic. Ostatnio, 
dzięki stałym wysiłkom Egzekutywy Organizacji 
Sjońskiej w  Krakowie króra ożyto przeć wysłanie 
delegata, sekretarza Org. Sjon. tow A. Hiofstariera 
ożyto przez zwracanie się do poszczególnych osób, 
starała się ożywić ruch sjoński w  N i jpołomicach, 
daje się zarwi żyć zainteresowanie dla pracy sjoń
skiej. I tak należy stwierdzać pewne oż^wieniw 
pracy na rzecz K. K. L., a obem u wprost świetny 
wynik akcji szeklowej. W  miasteczku, gdzie już od 
szeregu lat w ogóle akcji szeklowej nie prowadzo
no, udało się dzięki wysiłkom tow. E. Dav jdowi- 
eza, M. Mayera i  Ch Manaesa osiągnł ć pełny kon
tyngent, przeć Centralną Komisie Soeklową na N i* 
połomioe nałożony, minio że kontyngent ten byt 
jak na liczbę żydowskich mieszik&ńców Nłepoio- 
muc zbyt wysoki Akcją szeklowa został? juk rwl- 
niętą, sprawozdanie, bloczki oraz pieniądze jrV 
przekazane do Centralnej Komisji Szeklowoj. 
my nadzieję, ze praca teras na wszj stJoch pałmAf 
pójdzh w  o Wuem szybsoem (F. K J

TRZEBINIA. (Kor. wŁ). Z  n»e_a orgnniraegj1 
nego.

Owocem uckiliwej pracy Bgzefcuitywy Org. Ejpn 
skiej w  Krafaowie. kióin wydefleigoiwiaSa do nas ch- 
ły szeuog referentów, jest zreorganizowanie Ssłcie* 
jącej u nas orgauihuc i młodzieży, kltóra w  osta
tnich czasach wykazuje wielka żjiwoujość. Orga
nizacja ta ou ejmluje prawie całą ndod?wez; TrzeiAd. 
Należy ona do ZwiąaKiu suraunoweć buedzkedy Org. 
Sjońskiej „Siziomer H-łuŁot 1 i bierze żywj uuzńłt 
w  pracach tego Związku. Na czele organizacji j4o- 
ją tow. Majerdwna, Sanderżunka, Lae.hicL0w.ia, 
Am ster, Otter, Lemberger i Schlesingen. Kierowi*- 
o lw o  organizacji jest rÓN.mcjii*# ode Komdlt^ten Lo 
kainym oraz prowadzi komisję Ż. F. N. Akxya s »  
kłowa, która w  ostatnim roku jest iutensywiad 
prowadzona, mamy nadzieję, przyniesie odpowie* 
drie rezultaty. (F . M.}.

•fssm
Proces alzackich &uwonomist6w

Na ilustracji naszej widzimy scenę z giośnego pro 
cesu w  Kolmar. Na pierwszym planie główny 
oskarżony Dr Ricklin, prezes alzackiego Heimat- 
bundu, wybrany ostatnio posłem do Izby fran

cuskiej

^wfeźość młodzieńcza i s*ła
jir^ez używaiiie /IRIS A N,

środek wzmacniający.

i fir. MALOWAŃ A £t-.,
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P U  ZŁO Ł Ą P  i OSPODARCZY

Czy ii y nowy, stały efgiar?
Handel wobec projektowanego podatku majątkowego.

powiadali się przeuw temu .odatkomn Jako nie
życiowemu.

Przykładowo, opierając się na podatku przemy
słowym i ówczesnych mnożnikach przedstawia
się to następująco: “  —

a) aptek® o obrocie 30,000 zł. rocznie miałaby 
płacić podatek od majątku 45,000 zł., a miałaby to 
być tylko was tość zapasów ‘owaru i urządzenia 
danej apteki, a nie wartość koncesji, lokalu, wpro
wadzonej klijanteli, gdyż to wszystko nie jodlega 
opodatkowaniu.
1 b) handel diobnj węglem w  IV  kał., o obrocie 

rocznym 50,000 z ł, miałby płacić pudaiek od ma
jątku 12,500 zł. — i to jako warte soi zapasu towa
ru,— która faktycznie wynosić może 200 zł. Nie i- 
naozej „zaoować by się miało handel drzewa opa
łowego.

c) mandel pieczywa przy ob-ocie rocznym 30,000 
zł. oceniany byłby według w ów zas  stosowanego 
obliczenia na 5,000 zł. Wiemy jednak, że wartość 
majątkowa takiego handlu równa się nlemcl zeru.

Nie chcemy tych przysiadów w ię «f podawać, 
lecz we wszystkich branżach, gdyby nawet nie i- 
staiały żadne zadłużenia, wykazuje oszacowanie 
majątku wedle obrotu i proponowanego wskaźni
ka absurdalne i zupełnie nie : eałne cyfiy.
, W  swej mowie wygłoszonej 29. mant br. na 

posiedzeniu Komisji budżetowej. stwierdzi? wpraw  
dzie p. minister Lzedsc vdcz że postęp nasz gospo
darczy zależy od jednego tylko czymmka tj. kapita
łu, którego nam brak, i że „ wne szej polityce go
spodarczo finansowej wysuwa się na pierwszy 
plan konieczność przyspieszenia procesu kapitali
zacji". W brew  temu oświadczeniu jednak, którego 
słuszności nikt nie zaprzeczy, proji kt stałego po
datku majątkowego może spow ić  wszystko inne 
jak „przyspieszenie procesu kaipifl aliŁacji** i ' nie 
ulega wątpliwości, że projekt ten właśnie kapita
lizację prywatną uniemożliwiał 

Również nasza konjunktura, która już od mie
sięcy znajduje się pod znakiem zapytania a skut
kiem znacznych importów zboża do DÓwycn zbio- 
ió w  wcale nie daje poWodu do zbędnego optymi 
zmu, daje wiele do myślenia i Die jesj, phecnie po
ra do Dowych eKsperymentów nowym'podatkiem, 
którego pierwowzór już i tak Wieli Sgzystencyi 
zniszczył. fs&ĄH.-.-'.

Minister Czechowicz przyznaję, że ^n^ąza odbu
dowa gospodarcza wymaga szeregu lat żmudnej

LtudOt znacznych wpływów podatkowych 
znalem’ enia — jak twierdzi —  nowych 

Mródei j  ■ pokrycia wydatków związanych z ura- 
g utowaniem a raczej podwyżką poborów urzędmi 
U r  , domaga _ ę  uchwalei i *  stałego podatku ma- 
1 i Bdf * 3go.
i Podatek majątkowy ma pt^yiiieść wedle oblicze- 
jm  zdanisterswa Skaibu łącznie z nowym podał- 
t e n  budynkowym (od zabudowań waejskiich) oraz 
podrr ,jŁZo ytn po latkiem gruntowym —  kwotę 
ULU mol jonów. Sam pooatjk majątkowy wynosić 
n u  100 mdiijonów. Kwot" pnzewwiz:- na star- 
n y ć  ma na poiep_zeaie bytu pracowników pań- 
Mwowych.

Za^tanóWmy się chwilę nad podatLiam majątko
wym za lata ubiegłe. W  roku 1902 mieliśmy nad
zwyczajną daninę, kitó^a obliczona na złote dała 
82 mOJony. "W roku 1924 wpłynęło z tytułu podat
ku majątkowego 196,366.000 zŁ, w  roku 1925 — 
56̂ 180.226, w  roku i926 —  60,934226, w roku 1907 
■Ł 56,600.000.

Jak ciężko odczuli płatnicy podatek majątkowy 
w  la Dach 1925— 1926 i 1927, wiemy wszyscy, cho- 
jrt-* wynosił <w tylko mimo olbrzymiej presji ze 
atruny organów skarbowych po ca 60 mil jon ów. 
Obecnie chce reąd koniecznie na podstawie niemal 
że tej samej koncepcji mieć stały dochód 100 miljo- 
dów  rocznie.

Dła charakterystyka przytaczamy, że podatek do- 
coodawy dał w roku 1924 39 mdl jonów, w  1905 62 
milj^ w  1826 104 milj„ w  1927 140£ mil jon ów.

Zrozumiemy teraz, jak bardzo podatek majątko
wy obciąży tych, którzy mają warsztaty pracy w  
handlu i przemyśle. Dodać Jeszcze musimy, ze nie
mal petowa podatku dochodowego wpływa z po
datku od upos>żeń ar od podatku majątkowego ma
ja te sfery być z Vv, słone.

Skoro zas małe majątki maja w  zasadzie .być 
zwoiaiune od podatku majątkowego, można już 
dziś stwierdzić, że handel mały, średni i wielki 
zapłaci przyna.mniej 100 proc. ostatnich wymia
rów podatku dochodowego, jako siały roczny po
datek majątkowy. W ełług projektu szacunek ma 
się opierać na wy pośrodkowanej dla każdej bran
ży cyfry szybkości obrotów Już w  roku 1924 sza
cowano tak majątek kupca a skutek nie dał na sie
bie długo czekać. Pobór tego podatku w  roku 1924 
spowodował ruinę tysięcy gospodarstw  kupieckich 
i od tego czasu w szyscy światli ekonomiści wy-

pracy i planowego wysiłku'1. Handei jednane niema 
od zmartwychwstania Państwa ani chwili spoko) 
nej pracy, stale od tego zawodu wymaga się wiel 
kich orrar! jeden popełniony grzech goni wprost 
drugi, a wobec handlu stale stosuje się ekspery 
menty, które go spyćuają do roli parjasa bez naj
mniejszego widoku na lepsze jutro 

Co więc handel zanuen* -czynić, by się znowi 
na czas obronić od. tego nowego ciężaru?

Rafał P te fW

Nowa ustawa bankowa w Anglji
W  warszawskich kołach bankowych żywo jest 

umawiany wniesiony os atnio do Parłamautu en- 
i gielskiego projekt nowej ustawy, na podstawi® 
i której Bank angielski ma przejąć i skonweriowa*
■ na swoje banknoty całość istniejącej tam od cb» -  
i sów wojny światowej emisji skarbowej, pod po
stacią tzW. currCricy notes

W brew  oczekiwaniom nie dojdzie do zmiany za 
sad emisyjnych Banku Angielskiego, a tylko naj
wyżej dopuszczalny kontyngent emisji, niepoLry 
tej złotem, wynoszący dotychczas 19 mil; funtów, 
ma być podniesiony do 260 milj. Każuy nowy ban-, 
knot, .powyżej 'tego kontyngentu, musi być, jak da
wniej, pokryty złotem. W  teD sposób Bank Angiel- 
sk Izp.cnowa swój sztywny system emisyjny i ni« 
upodobul się do elastycznego systemu, stosowa
nego przez resztę Europy i Amc-ykę

Wieksze jeszcze zainteresowanie w  kołach ban-' 
kowych budzi art. 11 omawianego projektu. Zgo
dnie z nii. Bank Angielski ma uzyskać p raw e  
przymusowego wykupu złota z rą* prywatnych, c 
ile suma tego złota przewyższa 10 tysięcy luutóv 
i uie jest przeznaczona bezpośrednio na eksport 
lub na cele przem; słowe.

Wprowadzenie takiej zasady byłoby prawdziwą; 
niespodzianką dla świata finansowego 1 zagrozi
łoby poważnie woi™.śoi ynku złota w  Londynie. 
Zagraniczne- bowiem depozyty złotu musiałyby być 
wyłącznie koncentrowane w ‘Banku Angielski n, a -' 
by uniknąć ryzyka przymusowego wykupu przez 
B. A  w  razie zdeponowania t H ,  w  tednytn s  
banków prywatnych.

Przeprowadzenie przez Parlament angielski po
wyższej ustawy, uie*ylko nie ułatwi Bankowi An
gielskiemu koncentracji u siebie zagraiicznych de
pozytów złota, lecz wręcz przeciwnie odsti a»zy 
wszystkie banki zagraniczne, w  obawie, przód po
gwałceniem swoich praw. będą one musiały w ła
sne zapasy złota deponować ra innych ęynkach, 
względnie sprowadzać do kraju.
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Wczorajsze zawody o mistrzostwo Ligi
WysoKocytro^ e zwycięstwo Wisły nad Polonia* — 

Wip&maiy sukces H&smonei.
WTBŁA—POLONJA (W A R SZA W A ) 7:2 (2:1)!
Klęski W isły (z Legją i Warszawianką), oraz 

Ctnorvii (z Ruchem i Pogonią) i zwycięstwa Po- 
lonji, dały asumpt prasie stołecznej do triumfu z 
pbwcdu wyższości footballu stołecznego nad Kra
kowskim. A U  i zaniedługo, po przetrwania krót- 
Ldego okresu słabasoi, zrehabilitowały. Gracoyia, 
wtsłu&Mem zwycięstwem nad Legją, a wczoraj 
W isła, druzgocącym wysol ocyfrowym pogromem 
Połouji, opdmję Krakowa i jego prymatu piłkar
skiego w  Polsce.

Utrata Adamka, który złamał nogę na meczu z 
Legją i przenieś.enie służbowe Reymana 1 lo  W il
na, naruszyły gi jednolitość zesponu mi-
stoJE Ugi i wyprowadziły czerwonych chwilowo 
z ró^WnowagS, powodując wewnętrzne niesnaski, a 
co Łtem  idzie — klęski. Ale wkrótce, zreorgani- 
ncwrawszy prawą stronę ofenzjwnegp trójfcąiŁa 
(OzuJak, Koclarc*; II, Makowski), podniósł się 
czerwony lew podwawelski i zmiażdżył wiceleade 
r«- torując sobie oónowa drogę do czoła tabeli..

Tylko przez jeden kwadrans była Polwija g»o- 
ixts i równorzędną; prowadząc nawet 1:0. Lecz za 
raz oLcjmuje W isła komendę przez braci Reyma- 
aów a po przerwie jak lawina suną ataki ofenzy- 
wne gospodarzy, łamiąc bezsilnego przeciwnika i 
ustalając w  równych odstępach czasu wynik koń
cowy. W  ostatnich minutach dopuszcza się Kotla r- 
czyk II niepotrzebnie brutalnego foulu na bram
karzu Ptołonji, którego znoszą z boiska. 400 w i
dzów wyraża głośno swe oburzenie, co dopinguje 
gości i pozwala im zdobyć drugą bramkę. Strzel -

cami byli Reymanowie i Balcer po 2, Czulak 1
Wisła idzie na niedzielny decydujący bój z IFC 

z popr„wioticmi szansami i wiełkiei.ii nadziejami.
OŻARNI—ŁBGJA 1:0.

Warszawa. 17. 5 (C ) Zawody zostały w  30 mi
nucie przerwane z ^owouu szalonej ulewy. W  
pierwszej połowie gry przewagę mają LwowiiaLie, 
którzy uzyskują jedyną ba-umkię preez Sawkę. Le
gia wystąpią do gry z kilku rezerwowymi.

ŁaSM O NEA—ŚLiycfK OKI (2:0).
Lwów. 17. 5. Wspaniały sukces Hasmomei. Bram 

k istrzeiato Gri uenberg i Urich (po 2), Machlei i 
Słeuerman — po jednej.

W  POZNANIU.
Poznań. 17. 5. Warta— reprezentacja Hasy A  po

znańskiej 5:3.
PIĘCIOBÓJ Lm ZKCATLETYOZNY przyniósł

następujący rezultat: 1) Pawiak ‘2228 punktów 
przed Sikorskim, który zdobył 22011 pkl. Poszoze- 
gdkle wyniki: skoit w dal: 1' Pawiak cni., o- 
swzep- 1) Tomaszewska 44.00 m. 2t>0 m: l ‘> irmia- 
szewski 25,8 sek., dysk: 1) Sikorski 24.98, W W nl: 
11 Pawlak 4 min. 54 sek.

TRÓJBÓJ PAŃ: Zwycięża Rysówna AZS\
Kiotkowską (Warta). Poszczególne wyniki 80 m: 
1) Krotkowska 11,2 sek., dysk: 1) krotko wska
25,89, skok wzwyż hysowna 1,50.

TABELA  MISTRZOSTW
przedstawia sie po wczorajszych trzech rozgryw
kach ligowych, jak następuje:
IFC 17 punktów
Wisła 12 „
Póloa.ja 11 »
CracoyŁa i Warszawianka 9 »
Legjja i Pogoń 8 „
Warta. Hasmonea, Ruch 7 „
Turyści 5 „
Czarni i IKS 4 „
Slask :< 3 „
t k s  • 1 *

Rada partyjna org. Sjon wb. Kongresówce
(Telefonem o3 naszego korespondenta)

Warszawa, 17 5 Sfita. Dziś odbyto się w  loka 
lu Org. sjońskiej posiedzenie Rady partyjnej 
Org. sjońskiej b. Kongresówki. Obrady poświę 
cone są w  głównej mierze sprawie wyborów 
kahalnych na kresach oraz sprawom pa.estyu 
sidm. Co snę tyczy wyborów do kabalów, w y
łoniły sfię dwe koncepcje. Pierwsza, by utwo
rzyć jednolity front narodowo-żydowski, obfcj

ROZKŁAD JAZD
Ki-aków, Plac św. Ducha

lY AUTOBUSÓW
W ażny od 15 kwietnia 1928

odjazd do: przyjazd do: „Ujazd z: przyjazd do Krakowa 
pL5w .Ducha:

Alwernji 17*00 18*00 Alwernji 6*30 8*00

Czernichowa 17*00 18*00 Czernichowa 7*0U 8*00

Dobczyc*) 14'00 1700 
*) w Podgórzu postój do godziny 16'00

Dobczyc 7*00 8*00

IgolmJI 16*00 17*15 IgOlm)i 7*00 8*15

Kielc 7*00
16*00

11*40
20*40 Kielc 6*00

16*00
10*40
20-40

Kobierzyna
7*45

12*3u
21*00

8*15
13*00
21*30

Kobierzyna
7*15

13*45
17*00

7*45
14*15
17*30

Miechowa
16*00
1630
17*00
18*00

17 *30 
18*00 
18*30 
19*30

Miechowa
7*00
7*30
8*00
8*30

10*00

8*30
9*00
9*30

10*00
11*30

My file nic 17*40 18*40 Myślenic 7 00 8*00

Nowego Sącza 17*00 21*00 Nowego Sącza 6*00 10*00

Proszowic*) 17*00
18*00

18*15 
19 15

Proszowic 7*00 8*15

♦) jeżeli jest 1 wóz odjazd 18 00,2 wozy 17*00 i 18*00

Rakowic J0-00 12*30
20*00

14*00 16*00 
21*30

Rakowic 13*15
21*00

15*00 17*(
21*45 ‘

1

Słomnik 13*00
19*00

14*00
20*00

Słomnik 7*00
15*00

8*00
16*00

Wadowic 17*80 19*30 Wadowic 7*00 9*00 j

Wolbrom) a 17*30 19*30 Wolbrom) a 7*00 9*00 j

mujący ugrupoy ani a, wchodzące w  skłaa 
„18-ti‘‘ przy v/yborach do sejmu, druga zaś 
koncepcja dąży do utworzenia jednolitego frdpi 
tu sjorJstycznego.

Bardzo żywo omawiane są na Radzie partyj 
ncj sprawy palestyóskia. Dr Gottlieb (E jt Liw  
not) w  dłuższym referacie domagał się poczy 
nienia przygotowań do „piątej auji“ , obejma 
jąctj element drobnego przemysłu oraz han-’ 
dlu, dowodząc, że Pałesijna nie może oyć ku. > 
jem wyłącznie rolnimym.

Dłuższe przemówienie polityczne 
poseł C unhaum (A l Hamliszmar), krytykojąe 
ostro działalność K. C.

Ożywiona dysikusja przeciągnęła się do o h

***■ • . ! - i ‘a t *r (

WYROKI PRZECIWKO KOMUNISTO#.
PALESTYŃSKIM.

TeL Awiw 17. 5. ŻAT. Odbył sie łtaj proce p o *  
ciwko grupie młodocianych komunistów, otrww: 
nych za urządzenie niedozwolonej deuoa wac#  w  
dniu 1 maja. Skazani zostali: Kaniewski na 50 dn£ 
aresztu i wydalone z kraju, Wołkowyski i otacfa 
Leckerowie na 30 dni aresztu. Czterech « jI , -̂żobj*c* 
uwolniono.

KATASTROFALNA SYTUACJĄ W  KO U )- 
NJĄCH ŻYDOWSKICH W  ROSJI SOWIEC

KIEJ.

Moskwa, ŻAT Stwierdzonem zx>stało, że do 
okresu przyszłych żniw koloniści żydowscy 
będą całkowicie zależni od pomocy zewnętrz
nej. Rząd sowiecki przeznaczył 300,000 rubli 
na kredyty dla kolonistów żydowskich, jedna
kowoż nje w  gotówce lecz w  naturze: żywno
ści i paszy dla bydła.

Jax się okazuje, w  wielu miejscowościach 
koloniści żydows :y muszą wędrować codzien
nie pieszo po 30— 40 mil do najblżuzycb mla 
steczek po chleb. Rząd postanowił przeto wy
syłać równiież majesięczrue po 16 wagonów 
chleba i 30 wagonów kartofli dla ludności ko- 
lonij do czasu polepszenia sytuacji.

BUŁGARJA PROSI O MORATORIUM
W  edeń, 17 5 P A T . Dzienniki donoszą z Pa > 

ryża, że bawiący tam bułgarski minister finan 
sów Mollow zwrócił się do komisji reparacyj- 
nej z prośbą o przyznanie Bułgarji 6-letniego 
moratorjum.

PRZEJMUJĄCY WYPADEK NA CMENTARZU 
ŻYDOWSKIM W  WARSZAWIE.

Warszawa 17. 5. (Sin). Na tutejszym cmentarzu 
żydowskim zaszedł dziś wstrząsający wypadek. O 
godzinie  ̂ rano przybyła na cmentarz Rojza Gutett- 
holz, aby na grobie męża pomodlić się o wyzdro
wienie swego chorego'dziecka. Wśród płaczu I *o» 
rącN modlitwy nieszczęśliwa kobieta nie zauważy
ła, że wail się na nią przyległy nagrobek, który 
przytłoczył ją swym ciężarem. Gutcnho'z Została 
zmiażdżona nagrobkiem i zmarłe wlród strasznych 
męczarni.



Str. 8 „N O W Y DZIENNIK", sobota 19. V. .928 Nr. 134
m f . i  ■■ .ir./sris

JAROSŁAW HASEK

Pechowiec
NOWFF.A.

Przed 5 lały zmarł jeden z najwybitniej 
szycn Humorystów czeskich, Jarosław Ha 
sek. Swiuiuwy niemal rozgłos zyskała je
go książka o żołnierzu Szwejku. Opisuje 
w  nieś H », k z przednim humorem przy
gody poczciwiny, przymuszonego do ucze 
stoiczenia w wojnie światowej po stronie 
Austrii. „Szwejk" został sfilmowany, a po 
nadto przerobiony na dramat.
Próbką humorystycznej noweli Haska jest 
utwór, który poniżej zamieszczamy.

Pan Lindiger nie był zaprawdę wybrańcem Fortu
ny.

Ody go noszono do chrztu, rozbrykany wól omal 
nie nadział na rogi kopiety, idącej z zawiniętem w 
chustkę niemowlęciem do kościoła.

Ody otrzymał pierwsze spodnie (każdy zdaleka 
mógł stwierdzić, że ma saę do czynienia z istotą pici 
męskiej), zawisł pierwszego dnia na gwozuzm, wy
stającym * poięczy kładki, łączące] oba brzegi stru
myka.

Bardco szybko postępowały odtąd pc sobie różne 
inne nieszczęścia i ratalne przypadki.

A więc naprzykład spadł z dachu kuiuika na naj
piękniejszego gęsiora i zadusił go. Wprawdzie chło
pcu nic złego s*ę nie stało, wprost przeciwnie: była 
to nawet dość przyjemna przygoda, — ale matka by
łą zuipcłtile innego zdan:a j mały Franciszek po raz 
pierwszy zetknął się wtedy z trzcinką, która odtąd 
bardzo często tyła w rucmi.

Jedno nieszczęście mijało, aby zrobić miejsce na- 
Stąpucmu. W  szkole przyczaił się mały Franek za 
drzwiami z linijką w  ręku i trafił w  nos — nauczy
ciela, który me spoozianie arzwi otworzył.

Ody potem w owym czasie, w którym każdy przy 
awotty człowiek mus* się zakochać, wybierał stoso
wne „podmioty" swej miłości, natrafiał na takie dzie 
wczęta, które go szpetnie za nos wodziły.

Dwanaście razy był zakochany. Z tych dwunastu 
dziewcząt dziewięć wylwało innych mężczyzn, po- 
PTzyBiąt’szy wprzódy, że nikogo innego za męża nie 
dbjiorą, ndżli naszego pechowca. Pozostały tizy dzie
wczęta. Z tych Jodna uciekła z innym kochankiem, 
uiziga omyłkuwo oblała go witrjolejem, a trzecia — 
była to rozwódka, — wróciła do męża.

Ilekroć Franciszek Lindiger rozpoczyna! jakiś za
wód, zawsze fątainić się kończyło. Rozprczął na- 
przykład karierę urzędnika państwowego. Raz szedł 
do biura, dostał się w tłum i zanim się spostrzegł, 
był aresztowany. Na policji znaleziono w jego kie
szeni kami mie; ku swemu największemu zdumieniu 
dowiedział się, żb brał udział w manifestacji i rzucał 
kauńon’ami na przedstawicieli władzy. Został skaza
ny na owa mu-siące, stracił posadę, wniósł rek ars 
rrzecw wysokości kary I — otrzymał podwyższenie 
kary do pięciu miesięcy.

Potem urządził sobie sklep z kosmetykami. Osiadł 
w miejscowości, w której było 900 mieszkańców i 
280 robotników, za/trudmonych w hucie szkła. Oczy
w iśc i ludzie ci nie kupowali pudru i innych kosme
tyków dla dełikacenia skóry, nie używał' perfum i 
nie znali różnych maści na porost włosów. To też 
niebawem Lindiger sprzedał swoje-zapasy za bezcen 
właścicielowi składu aptecznego w pobliskiem wię- 
kszem mieście garnizonów etn, ale zanim zdołał wy
słać swe zapasy, wybuchł w sklepie pożar i wszyst
ko spłonęło.

Pojechał do miasta, aby się tam zastrzelić. Poło
żył się w hotelu do łóżka, wziął do ręki rewolwer, 
przycisnął cyngiel i —  kula tuż obok jego głowy 
przeleciała przez ścianę drewnianą do sąsiedniego 
pokoju, gdzie jakiemuś komiwojażerowi przebiła | 
skrzynkę, pełną drobnych flaszek z likierami. Wyni
kły z tego różne nieprzyjemności; trzeba było za
płacić karę i odszkodowanie. Właściciel hotelu na
robił takiego gwałtu, jakby mu zdemolowano cały 
budynek, a komiwojażer z próbnych- flaszeczek ro
bi! całe beczki likieru.

Cóż dziwnego, że twarz pana Lindigera po tych 
W szystk ich  n ieszczęściach  i m ękach przybrała wy
raz ponury. *

Pewnego razu przeczytał pan Lindiger, że zapasy 
wielkiego magazynu trumien są po taniej cenie do 
nabycia wskutek śmierci dotychczasowego właści
ciela. Nie zastanawiał się długo. Uświadomił sobie, 
że wieczny pech, prześladujący go, zmusza go 
wprost do handlu rzeczami smuinemi.

Szybko też zdał sobie sprawę z wielkich zalet 
handlu trumnami; jest to przecież przedmiot, mogą
cy zawsze liczyć na zbyt.

Kupił zatem zapas trumien i szukał miejscowości, 
W której mógłby osiąść. Jeden ze znajomych powie

dział mu, żę w Opatowicach Dolnych niema takiego 
przedsiębiorstwa, ani „en gros", ani „eir detail" i że 
pozatem okolica ma bardzo ostry klimat.

W  trzy ty & .dnie potem wywiesił p. Lindiger na 
jednym z domów w  Opatowicach Dolnych następu
jący szyld:

Franciszek Lindiger, 

magazyn trumien wszelakiego satunku dla panów, 
pań i dzieci.

300 trunJen miał pan Lindiger ną składzie. Kroczył 
między niemi i uśmiechał się. Był w doskonałym hu
morze. Nareszcie handluje przedmiotem niezbędnym 
dla każdego!

Wirczorem pozna! w oberży „pierwszych obywa
teli" miasteczka i dobry jego humor ulotnił się Mó
wiono bowiem o tegorocznej grypie, a pan Lindiger 
uskarżał się na ucisk w piersi.

— Tu pai wyzdrowieje, — oświac :zyi na to po
borca podatkowy, — żyjemy tu w  bardzo zdrowej 
okolicy.

—  Do diabla, — mruknął pan Lindiger i twarz jego 
powlokła się smutkiem, — ta wcale me tak radosna 
nowina.

Po dwóch tygodniach szedł ze spuszczoną głową. 
Jestem optymistą, — myślał, — a może przecież 
Bóg da, ze ktoś umrze...

Po czterech tygodniach snuł się pc sklepie jak cień 
i na,próżne starał się skusić jakiegoś kn-yca napisem, 
który umieści! w oknie sklepu

Tu sprzedaje się także na raty.
•

Przechodnie na ulicy wydawali mu się jakby bry
ły tłuszczu, jakby wcielenie zdrowia. Wzdychał wte
dy: Mój Boże, co za zdrowa okolica! W nocy śnił 
♦ylko o epidemiach, o cholerze, o tyfusie plamistym... 
Czterdzieści trumien dziennie, pięćdziesiąt... całe ro
dziny wyrmerały. Właśnie wysyłał dc stołecznej fir
my telegram: „Wysłać natychmiast jako pospieszną 
przesyłkę 1200 trumien", — gdy obudził się ze swe
go wspaniałego snu. Był sam między swemi trumna
mi, a nikt me przychodził, nikt nie otwierał drzwi, 
nikt płacząc nie żądał, aby wziął miarę...

Wpadł tedy na koncept, który mu się wydawał 
pierwszorzędny. W  gospodzie wieczorem przy pi
wie skierował rozmowę na taki temat; W  Chinach 
ludzie wciąż myślą o swej ostatniej w życiu chwili 
i przygotowują sie na nią; każdy stara się już za 
życia zapewnić sobie wygodną odpowiednią tru
mnę. Mąż obdarowuje żonę trumną dziedf rodziców.

Pan Lindiger bardzo wymownie’ klarował zalety 
tego chińskiego zwyczaju i zakończył uwaga, że war 
toby go również i tu wprowadzić.

—  Oświadczam gotowość! — rzekł, — ofiarowania 
pięknej, dębowej trumny na tombolę, która ma się 
odbyć najbliższej niedzieli na cele dobroczynne. —  
Gdyby słę ten zwyczaj u nas przyjął, byłbym gotów 
do każdej trzeciej trumny, u mnie zakupionej, doda
wać „gratis" dziecięcą trumienkę.

Obecni spojrzeli najpierw po sobie, u potem na mó 
wce i zastanawiali się widocznie, czy ten człowiek 
jest przy pełnych zmysłach. Wreszcie rzekł przewo
dniczący komitetu, urządzającego tombolę, że do wy 
losowania nie mogą być przeznaczone tak ciężkie 
przedmioty.

Pan Lindiger wrócił wielce zasmucnr,v do domu i 
w nocy ułożył następujący plakat, który nazajutrz 
umieścił u wejścia do sklepu:

Kto u mnie zakupi trumnę, otrzyma za darmo 
płócienna koszulę, w której go pochowają.

Kto zamówi trumienkę, otrzyma za darmo tu
zin obrazków dla przyozdooienia pokoju, w któ

rym dziecko będzie leżało.
Przy większych zamówieniach daję co dzie

siątą trumnę za darmo.
Zwracam uwagę, że wymieniam bez dopłaty 

nieudujące się trumny.

Jeśli to nie pomoże, to doprawdy nie wiem, co po
cznę, — pomyślał pan Lindiger.

Nie pomogło!
Pan Lindiger popadł wreszcie w silną psychozę, 

miewał halucynacje, że słyszy hicie dzwonów. W y 
biegał na ulice i pytał, kto umarł. Wracał rozczaro
wany...

Raz opowiadał znajomym, że ma brata, który jako 
lekarz bawi w Indiach i to w okolicy, w której sro- 
ży się dżuma. Napisał bratu, aby natychmiast wracał 
do ojczyzny J przybył do Opałowic Dolnych,

Innym razem tłumaczył w  oberży ludziom, że ro
dzice powinni w zimie, podczas najsroższego mrozu

dla zaharwtoania swych dzieci zdejmos ać im oba
wie i pozwalać biegać boso po śniegu.

Był moment w którym twarz pana Lindigera roz
jaśniła się. Jeden z mieszczan podczas polowania 
nieszczęśliwym trafem postrzelił się w brzuch 1 ro. 
zeszła się wieść, że dogorywa. Pan Lindiger zacierał 
ręce ; mówił, że dostarczy takiej trumny, jakiej jesz. 
cze Opatowice Dolne nie widziały.

Lecz i ta nadzieja okazała się zwodniczą. Ranny; 
został przewieziony do szpitala. Lindiger biegi za 
wozem ; krzyczał:

— Poco do szpitala! Daję 50 prodent opustu!
Obawy Lincigera były słuszne. Nadzieja jego rfłte 

stała w szpitalu pogrzebana...
Zdarzyło się potem, że ktoś nocą taską pobu leKti 

rza powiatowego, który przyoył do Opatowie Dol
nych, aoy szczepić dzieci. Równocześnie do starcu 
stwa wpłynęło anonimowe podanie, żądające, abyi 
władza zakazała lekarzom stosowąć wobec dzieci 
szczepienia ochronne.

było to we wtorek. W e środę znalazł z«, d «m  
który mia’ polecenie zbadania nocnego napady aa  
lekarza, pana Lindigera nieżywego. Powiesił sie Wl 
sklepie. Wyraz jego twarzy był wprost — wesoły. 
Na stołe znaleziono kartkę, napisaną tuż przed po
pełnieni mi samobójstwa:

„A przecież pozbędę się jeduej tiWmyl"

Program siacy , radiofonicznych
Piątek 18 maja.

Kraków (566 m.). 12 i 15: Komunikaty. — 16*40—* 
17*05: Odczyt p. t. .Puławy —  ognisko życia umy
słowego w XVIII. w.“, wygł. Prof: T Biliński. —  
17 20— '7‘4o: Transmisja odczytu i  Wilna. — 17*45 
— 18‘55: Transmisja z Warszawy. 19‘0G— IP‘15: Gieł
da rolnicza. 19‘35—20: Odczyt p. t. „Przegląd geogra 
ficzno-gospodarczy", wygi. Dr. W. Ormlcki. 20: Ko
munikat sportowy. 20‘15: Transmisja z FUnarmonji 
warszawskiej.

Warszawa ( 1111 m.). 12 1 15: Komunikaty, 17*20: 
„Ooodwill Day“ („Dzień dobrej woli") dla młodzie
ży, rr.iędzy In. prod. muz.). 17*45- Koncert. 20 15: Kon 
cert Filharmonii. 22: PAT.

Poznań (344*8 m.). 13; Koncert. 14; Giełda. 17*45: 
Wyj. z ope- i pieśni. 20*15: Koncert z Warszawy. 
22*50: Muzyka taneczna.

Katowice (422 m.). 16*20: Komun. gospod. 16*40: 
Odczyt. 17*05: Komun. 5 os pod. 17*45 f Muzyjca tan. 
XViIl. i XIX. wieku (haydn, Mozart, Weber i inni). 
18*55: Komun, sport. 19*30: Odczyt. lS1̂ :  Pogad.
muz. 20*15: Koncert z Warszawy. 22: PAT. 22*30: 
„Fkizynka poczt.*

Wiedeń 5(17*2 nu), 11, 16 i 19*30: Koncerty.
Berłli 1484 nu Od godz. 20*30 fala 1.250 m.). 17 I 

20’30: Koncerty.
Langenberg (468*6 nu). 13, 18 i 22*30: Koncerty.
Praga t348‘9 nu) 16*30, 19*15 i 21; Koncerty.

o

CZY NAZMA „STUDIO" JEST WŁAŚCIWA?

Przyjmuje się tu zwouta słowo „Foneon".

Francuizi ■ proponują zmianę nazwy lokalu. w  któ
rym znajduje się mikrofon. Przyjęła się tu nazwa 
studjo, chcć nie odpowiada ona śclśl- pojęciu, o któ
re chodzi. Słowo ,o stworzyło kino na określenie lo
kalu, w którym odbywają się próby czy studja nad 
zdjęciami. Dla radja nazwa ta nie jest jeunak odpo
wiednia, ■ gdyż przed mikrofonem nie robi się stu
diów, natomiast wykonuje się utwory.

Lansowana jes tteż teraz nazwa „auditorjum". — 
Jest ona jeszcze mnie! od poprzedniej logiczna. — 
W  znaczeniu francuskiem określa bowiem miejsce, 
gdzie się słucha. Tymczasem miejsce to w radju nie 
jest dostępne dla publiczności, a wiec nazwa tego 
rodzaju mija się zupełnie z pojęciem.

Doskonalą nazwę urobić można nrzy pomocy ję
zyka greckiego, który w niezliczonych już wypad
kach „ratował sytuację". A za.em na oznaczenie lo
kalu. w którym ..wytwarza się" dźwięki, znajdujemy 
słowo: foneon. Zachodzi jedfiak pytanie, czy wyra
żenie takie się przyjmie. Nie jesł to wykluczone, 
gdyż francuskie pisma radiowe zaczęły już posługi 
wać się tem słowem.

CHCESZ OTRZkMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń
czyć kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sekuto- 
wlcza. Warszawa, Żórawla 42. Kursa wyuczają 0- 
stownie: buchalterii, rachunkowości kupiecLtej, ko
respondencji handl., stenografii, nauki handlu, pra
wa, ko igrafjl, pisania na maszynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. — z a d a j c ie  p r o s p e k 
t o w i
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